
Marek Grechuta, Jad
Jedzie pociąg jedzie , wiezie ludzie wieziepuszcza dymu szare kłębypowiedz mi sąsiedzie , dokąd ty jedzieszbo ja do Szklarskiej PorębyJadę tam do lasu , jadę do sarenkijadę zbierać grzybybędę się opalać , będę w słońcu walaćniech poparzą mnie pokrzywyDam mamusi spokój , spokój tatusiowiniechaj sobie raz odpocznąjedno mnie ciekawi , co oni beze mnieco oni beze mnie pocznąKto im będzie zbierał okruchy ze stołuna błękitną ciężarówkęa gdy zginie igła , albo szpulka niciwyśle pod krzesło taksówkęKto z syreną wyśle szybkie pogotowiepo proszek od bólu głowya po tę ostatnią zapałkę pod stołemzbierze szybko straż ogniowąDziś jadę do lasu , jadę do sarenkijadę sobie zbierać grzybypo raz pierwszy jadę do prawdziwej stacjijadę pociągiem prawdziwym
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